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W e Środę N '° '  147*
27. Grudnia 1820,

W iadom ości kraiowe.
Ze  Lw ow a . —  J. C. Mość uchwały Swoią 

Haywyższa z d. s8. Listop. b. r. pozostałe rniey- 
see R adcy przy  Sądzie Appellacyynym Gali- 
cyyskim pr-zez przeniesienie R ad cy  Appella- 
cyynego Józefa R i t t e r a  d e  R i t t e r s h e i m  
do Sądu Appellacyy-nego -Czeskiego , raczył ta­
k o w e  nadadż nayłaska wiey Krzysztofowi d e  
B  o ł  o z  A n t o n i e w i c z o w i  R adcy Sądu 
Sz lach eck iego  Stanisławo wskiego.

N. Pan naywyższą uchwałą Swoią z d. 22. 
Listopad^ r. b. raczył uwolnione trzy mieysca 
JRadcow. przy. Szlacheckim Sądzie Lwowskim 
badać nayłashaw iey, pierwsze Radcy Sądu S z la ­
checkiego. Stanisławowskiego , Janowi R o t- 
Ł i e w i  c z o w i drugie nadliczbowemu i b e z ­
p ł a t n e m u  R adcy  Sadu Szlacheckiego  Lw ow skie­
g o  , Ignacemu Hrabiemu Ł o s i o w i ,  a trzecie 
P rafbh óliśc ie  Rady Sądu Appellacyynego we 
L w o w i e ,  Ambrożemu G l i ń s k i e m u .  •

D o  obsadzenia przy Król. Sądzie karzą­
cym w W iśniczu uwolnionego inieysca Kan- 
cellis ly  z roęzną pensyią Czterechset Z R . w 
mon. konw. i rangą C. K. Registranfa Sądu 
Szlacheckiego  rospisany iest konkurs. U bie­
gający się o nie C. K. Urzędnicy-podać inaia 

.. prośby sw oie.należnie udowodnione przez W ła ­
dze , którym właściwie podlegają , inni zaś b e z ­
pośrednie do pomionego Sądu karzącego a to 
w ciągu 4 tygodni rachowanych od dnia ni- 

■ nieyszego  obwieszczenia.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Portugaliia Brazyliia i Algarbiia.

N aynowsze wiadomości z L i z b o n y ,  n- 
m ieszczone w gazetach P a r y z k i c h ,  dono- 
,szą o zaszłey na nowo rew.oRicyi czyli wła- 
*cjw ie 'przeciw rew olucyi,  przeciwko owey, któ- 
r ? zrządziło  woysko O p ' o r t s k ' j e  na d. si..,, 
a w skutek którey, iakeśmy donieśli w p rze ­
szłym n u m e r z e ,  Konslytucyia Hiszpańska p rzy

nabitych działach ogłoszona i  pięciu lu b  sze­
ściu Członków Rządu z mieysc swoich odda­
lonych zostało.

P od ług  wiadomości pow yższych, inna część 
woyska znieść miała Konstytucyię Hiszpańską , 
oddalonych Członków Rządu przyw rócić a no­
wych odsunąć. Rozeszła  się w ie ś ć ,  ż e  N a­
stępca Tronu ma przybydź niebaw nie z B r ą ­
z y  1 i i do L i z b ó n y.

Z  Lizbony d. 20. Listopada. —  Jenerał 
T e x e i r a  i P u łkow n icy  Antonio de S i l v a  i 
C a b r e i r a  postanowili niż byli w yrzucić  b a ­
gnetami z pałecu R ządow ego 5 do 6 cz łon­
ków  tymcaasowey Junty. Zebrano wszystkie 
woyska pod pozorem odprawienia popisu , i 
rozstawiono ie w różnych mieyscach miasta , 
rozdano isn; publicznie ła d u n k i, nabito 'publicz­
nie niektóre działa i miano zapalone lunty na 
pogotow iu. N ie  pow iodł się iednak ten plan, 
a Konstytucyia Hiszpańska z małemi odmiana­
mi została przyiętą i zaprzysiężoną. L i z b o ­
na, była w naywiększey obawie, atoli wszystko 
odbyło się spoboynie. P ierw sze  Zgrom adze­
n ie  Stanów (Cortes) -w pałacu N e z e s s i d a -  
d o s  oznaczone iest na d.~ 6. Stycania 1821,, 
Członków iest blisko 100 ,* każdy z nich pod­
bierać ma na dzień moidora.

H i s z p a n i i  a. \
Gazety P a r y z k i e  z d. 1. b. m. nie  za­

wierają innych ** :adć>MOŚei z M a d r y t u  iak 
tylko dochodzące do d. 20. Listopada.' Król 
nie przybył ieszcze  w 'd n iu  tym do M ą d r y  tu 
i spodziewany był dopiero na d. 22. i 23 . 
- G a z e t a  R z ą d o w a  z d. 1 8 . zawiera następu- 
iąłsy list , S e k r e t a r z a  D e p u t a c y i  n i e u -  
s t a i ą c e y  S t a n ó w  p i s a n y  d o  M i n i s t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h a  potwierdzaiący wia­
domości, udzielone iuż względem tego przed ­
miotu w przeszłym numerze gazety: J W .  Panie! 
Deputacyia nieustająca Stanów (Cortes) ode­
brała właśnie teraz odpowiedź Króla Jego  
Moś.ci, na przełożen ie  przesłane N . Panu wczo* 
ray w ie c z ó r ,  względem nagłey potrzeby p o­
wrotu Jego  do Sto licy , zwołania nadzwyeray*

• U



6oo

ńych Stanów i oddalenia od boku sw ego nie 
których%osób, podeyrzanycb N arodow i. f 

* J eg °  Królewska Mość z ochot, przy- 
staie na w szy stk o ,  c z e go  żąda D e p u ta e y ia , i  
p o w róci  natychmiast do S to licy  , skoro go D e -  
pntacyia z a p e w n i,  że  pokoy i porządek,został 
p r z y w r ó c o n y ; Król J eg o  M ość oddalił  W i e l ­
kiego  Ochmistrza D w oru i sw ego Spow iedn ika. 
Co się dotyczę wspolnnionego zw ołania Sta­
n ó w  n a d z w y e z a y n y c h , J eg o  Królewska Mość 
gotó w  iest takowe nakazać stosownie do 162 
artykułu K o n stytu c yi , skoro Deputaeyia nie- 
ustająca okaże potrzebę tego ś r o d k a , i  w y ­
zn a c zy  p r z e d m io ty , któremi Stany nadzwy- 
czayne w edle  artykułu i 63 w yłącznie  trudnić 
się rnaią. Udzielam to J W .  Panu , dla t e g o , 
aby publiczność c ieszyć się mogła z tego  szczę­
ś l iw e g o  skutku. Deputaeyia nieustająca nie 
w ątpi bynaymniey , iż  środki inaiące się przez 
R ząd  p rzed sięw zią ć ,  i bezprzykładna rostrop- 
ność szlachetnie myślących obywateli  tey  Sto- 

. l i c y , n ię p rz yw ie d z ie  ią do tego, aby zaraz 
dzisiay d op e łn ić  miała życzeń  Królewskich. 
B o ż e  zachoway J W .  P an a!  W  M a d r y c i e - d .  
d. 18. List: pada 1820. (Podpisano) S a n c h o ,  
Sekretarz.“

W y ro k  Stanów wyględem  ostatecznego 
urządzenia  woyska iest iu ż  sankcyionowany. 
W o y s k o  to składa sią w czasie p o k o i u z 48353 
p i e c h o t y ,  iazdy 1 2 4 7 5 ,  artyleryi 5 o o o , i  
2000 sa p eró w , ogółem z 66,828 lud zi róż- 
n ey  broni. W  czasie w oyny ina one podnie­
sione bydź do 124679 ludzi. T r z y  p u ł k i  
S z w a j c a r s k i e  z n i e s i o n o ;  atoli ci Szwąy- 
ts ro w ie  , i e ż e ł i  b ę lą  się naturalizować wniyść 
mogą do p ułków  Hiszpańskich. W  potrzebie  
m oże Rząd pom nożyć m ilicyie  do 120000.

Margrabia C a s t e l a r ,  Kapitan gw ardyi , 
iak wiadomo stawiony przed  Sądem', p onie­
waż aresztować kazał R a d e ta ,  który p rze c iw ­
ko karności w o y sh o w e y ,  n ie  opow iedziaw szy 
się swoim p r z e ło żo n y m , dał w ytło czyć ,  p i­
semko u lo t n e ; uw olniony iest i  przywrócony 
do sw oiego  obow iązku.

N aczeln ik  p olityczn y z A v i  1 i doniosi M i­
nistrowi Morskiemu, ż e  znany M o r a l e s ,  z  ie-  
dnym ze swoich tow arzyszów  niedaleko gra­
nicy  H iszpańskiej , został w P o r t u g a l i i  
schwytany p rzez  żo łn ierzy  Portugalskich  i za ­
prow adzony do A l m e i d y .

P o d łu g  naynowszych wiadomości z  M a -  
d r y t u  um ieszczonych w  gazetach P aryzkich  
z  d , 4 - b- m . , Królestwo Ichnie iakoteż i In ­
fanci pow rócil i  z  E s c u r i a l u  do S to licy  na 
d. a3. z. m. po południu o g od zin ie  w p ó ł do 
ezwartey.

P o d łu g  pow yższych  w iadom ości, zabęane 
b yd ź maia dobra Arcybiskupa Y . a l e n c y i ,  z 
pow odu protestacyi w y d a n e j  p rzez  niego  prze­
ciw ko prawu pozbawiaiącemu dóbr D u ch o w ień ­
stwa.

N ie  potw ierdziła  się wiadomość iakoby 
M o r a l e s  schwytany został w  P o r t u g a l i i ;  
owszem zagraża on uwolnić sw oich tow arzy­
szów u w ięz ion ych  w A v i l a .  Sześciu  je ź d ź ­
ców  ukazało się w  nocy na d. 18 .-w bliskości 
wspomnionego miasta , dow iadujących się o 
sile tamteyszey Załogi. Inne zbroyne kupy 
w id ziano na różnych innych m iejscach, wszyst­
kie mówią o M o r a l e s i e  iako o swoim N a ­
czelniku.

Gazeta poranna Angielska z  d. 3o. L is to ­
pada zawiera w ażn y list względem  .Hiszpań­
skich Stanów (Cortes): „S tan y  te, (wyraża ów 
list) przestąpiły  granicę spraw iedliw ości i u- 
iniarkow an ia , zabraw szy dobra kerporacyjr 
r e l ig iy n y c h ,  posiadających ie  rów n ie  tak pra­
w nie iak każdy p r y w a t n y . . . . . . .  Je ż e li  kor-
poracyie  re lig y yn e  uznane są niepożytecznem i, 
nie  należało im d o z w o lićn o w yc y ia tó w , aby po­
w o li  ustały. Król nabył sław y ze  sw oiego  my­
ślenia sposobu operaiąc się i le  mógł w p rz y -  
ięcin takiego środka. N ie s te ty !  Stany d o p u ­
ściły  się ieszcze  innych b łędów . J e ż e li  ro ­
zumiemy należycie  w yrok  ich, względem  ma­
jo r a t ó w , to ten w yrok w ie d zie  do tey zgub* 
ney zasady nieograniczon ego  własności p o ­
działu  , który w  pew nych Okolicznościach po­
mnożyć może przemiaiaiącym sposobem b o ­
gactwa je d n e g o  pokolenia , le cz  w końcu , 
zrządzi ubostwo rodzin  , po dleg ło ść  i n iew o ­
l ę . "  D z i e n n i k  r o z p r a w ,  udziela iący
p o w yższych  textów , d o d a ie :  Czytaiąc artykuł 
ten pełny myśli, w' nayliberalnieyszym  A n g ie l­
skim D z i e n n i k u , 'n i e  możemy się w strzym ać, 
od wykrzyknienia. D ałby B ó g ,  by nasze ga­
ze ty  l ib era lne b y ły  przynaymniey tyle rzete l-  
neini, i przyym ow ały  podobn ie  takie u w agi.“

W ielka Brytaniia i Irlandyia.
Z  Lon dyn u dnia  24. L istopada . —  K u -  

r y i e r , uczyniw szy surowe postrzeżenia  w z g lę ­
dem postępowania P P .  T u r n e y a ,  B o n n e -  
t a  i innych C z łonków  O p p oz y cyi  ( z o b a c z  nu­
mer 288/144 gazety  naszey) a tw ie r d z ą c , że  
tak zw ani kon stytucyjn i  W h i g s o w i e ,  zrz u ­
cili  teraz l a r w ę , mówi : „ G d y b y  Izba Niższa 
zatrzymaną była gwałtem: Konstytueyia A n g ie l­
ska —  d zied zictw o  naszych p rzod k ów  , tarcza 
i nadzieia naszych następców —  in żby  dzi­
siay nie istn ia ły ."  Członków  oppozycyi będą­
cych w czoray  w Izbie, nazyw a buntownikami.



D® maiącego nastąpić obrzędu w  d. 29. 
b. m. w którym Królowa z dworem swoim u- 
dadź się ma do kościoła katedralnego S; P aw ­
ła, czynią wielkie  przygotowania; od rana g o ­
dziny 10, ciągnęły szeregi pow ozów  do dornn 
J ł r a n d e n b o u r g - H o u s e ,  w nich siedzieli 
P an ow ie i P an ie  , maiący zamiar z ło ż y ć  adre- 
sa Królowey w l ic zb ie  25.

Z  Londynu d. 28. L istopada. —  P on ie­
w aż Królowa J e y  Mość ma się udadź ńa - d. 
iutrzeńszym do kościoła S. P a w ł a , dla leg© 
wszystkie banki i banhierowie w mieście, przy­
padające co dziennie termina płacenia, dzisiay 
z a s p o k o i l i , albowiem , p rzez  w ielk i zb ie g  
Ludu obawiają się mogącego nastąpić zabnrze- 
rzenia publiczn ey spokoyności. D zisiay  przy­
sięgło 2000 policyiantów maiących zaiąc miey- 
sca w k o ś c ie le , przystępy do rynku kościel­
nego  opatrzone są mocnemi poręczami i p a l i ­
sadam i, wchód tak iest śc ie śn io n y ,  ż e  z a le ­
dwie trzy osoby zmieścić się mogą. M ałe p o ­
boczn e ulice począw szy ed brzegu rzeki aż 
do kościoła, opatrzone są podobnież rogatkami 
i na całey drodze niew olno iechać żadnemu 
p o w o zo w i ani tatn ani na powrót. S ir  R obert  
W i l s o n  przyymie Królową Jey  Mość na czele  
gwardyi honorowey z ło żo n ey  z 700 obywateli  
mieyskirb, przy. rogatce H y d e  P a r k ,  a przy 
kracie kościelney czekać będzie  na Królową 
J ey  M o ś ć  5 o dam w białym ubiorze. W s z ys t­
k ie  o k n a  domów ponaymowano po g w inei od 
osoby (dwa dukaty hollenderskie). W ie le  o- 
sob , mieszkających przy ulicach , któremi or­
szak K rólow ey przejeżdżać będzie do kościoła 
S. Pawła, z obawy rozruchów, pochowało 6wo- 
ie  kosztowne rzeczy .

Aby uuiknąć hollizyi w L iturgii  nie  bę­
dzie  iutro kazania w kościele Ś P a w ła ,  zresz­
tą odprawi się zw ykłe nabożeństwo. Tuteysi 
cieśle okrętowi i maytki, prOsili Królowey o 
p o zw olenie  złożenia iey  adresu życzenia i to: 
W orszaku 20000- ludzi. Król przybył wczo- 
ray z W i n d s o r  do pałacu sw oiego  w C a r l -  
t o n - II o u s e.

Od dwóch miesięcy wytłoczono tu 2 mi- 
l iion y  g a z e t ,  z tych połowę przypisuią trzem 
porannikom , a podług zrobionego wykazu mia* 
ły  oue potrzebować codziennie 8,000,000,000 
Czcionek.

Nieiaki P. B u r n e l  wynalazł sposób któ­
rym pierwotne w ysadzen ie, w pewnym czasie 
trzy do czterech razy można powiększyć. N o ­
w y ten wynalezek zawisł w sposobie slereo- 
typicznego wytłoczenia.

W ew n ątrz  kraiu , a szczególniey  w oko? 
l ic ac h ,  g d z ie  są R adykaliści, wyprawiano z p o ­

wodu cofnienia bilu kary i pokuty ciągle w ie l­
kie  uroczystości, oświecano okna , palono o- 
g n ie  sztuczne, a wybiiano okna tych , którzy 
ie  nie oświecili.  W  L i v e r  p o o l u  zebrały  
się cechy, korporacyie i ciągnęły z muzyką 
po mieście. Orszak ten składać się miał z 
t o , 000 ludzi.

Z  Londynu d. 3 i .  L istopada . — • Dnia o- 
negdayszego , iako w dniu , w którym K rólo­
wa Jey  Mość postanowiła słuchać z  u ro czy­
stością nabożeństwa w kościeli S. P a w łg ,  od 
samego rano wszystkie ulice którędy iniala prze- 
ieżd zać napełnione były  mnóstwem Ludu z 
niższey klassy. W ie lu  właścicieli d o m o w , z  
przezorności kazali okienice pozabiać deskami, 
w  lóżnycłrm ieyscach  popostawiono rusztowa­
nia dla widzów , w takimże zamiarze ustawio­
no długi szereg w ozów prostych. Z e  wszyst­
kich części miasta spieszyli P an ow ie  na koniach 
do H y d e - P a r k  dla połączenia się ze strażą 
honorową , która się tamże zbierała. Straż ta 
utworzywszy się- d ob ro w o ln ie ,  obrała swoim 
dowodzcą Sir  Roberta W i l s o n a  i  wystąpiła 
przystfoiona w białe wstążki i  szlufy. W y ­
ruszyła ztaintąd o god zin ie  9 i udała się do 
domu Brandenburgskiego. Tam wsiadła Kró­
lowa do swego Królewskiego p o w o z u , Oto­
czona starszym gminnem W o o d ,  Szambella- 
nem i  resztą orszaku. Straż podzieli ła  s ię ;  
połow a iechała przed powozem  i po bokach 
a połowa za powozem, po 4 ludzi w szeregu. 
Królowa przybyła do H y d e - P a r k  o godzin ie  
l t ,  g d z ie  czekali na nią Sir Gerard N o e l ,  
J ó z e f H u m e i  H o b h o u s e  Członki Parlamentu, 
którzy przyłączyli się potem do orszaku. Gdy 
orszak ten przeieżdzał koło pałacu K ró lew ­
skiego C a r l  t o n - H o a s e ,  chóry muzykalne i 
chorągwie rożnych korporacyy pozdrow iły  ią, 
t na drodze rozlegał się tysiączuych odgłos : 
„ B o ż e  błogosław Królowey , “  — ■ we wszyst­
kich oknach powiewały białemi chustkami w ga­
li  ubrane kobiety i mężczyźni. Stosownie do 
tuteyszogo zwyczaiu każdy orszak, p rzyb y­
wający do C i t y  (starego miasta) żądać musi 
u Lorda Majora pozw olenia  d o w n iy śc ia ;  z tąd 
bramy C i t y  zamknięte były aż do przybycia Kró­
low ey. Lord Major otoczony swoim orszakiem 
w ychodził  prawie z domu swego M a r i s i o n -  
H o u s e ,  gdy Sjr Robert  W i l s o n  z trębaczem 
przybył do bramy i zapytał się czego  Pan ten 
żąda, a dow iedziawszy się życzeniu Królow ey , 
iż  chce bydź puszczoną do miasta , otw o­
rzyć  kazał bramę i poprowadził sam ten uro­
czysty orszak. O w pół do pierwszy przybył 
nakoniec orszak przed kościoł Ś. Pawła. Drzw i 
były zamknięte, 2000 sług pokoin (Csnstablów)
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czuw ało aa i] porządkiem pul/licznym. O 12 g o ­
dzinie wpuszczono i u ż d o  kościoła: rodzin ęLor-  

, da Majora i tak zw an ego R adcy gm in nego, iako 
też bo b ia ło  ubranych dain przezn aczon ych  na 
p rzy ięc ie  K ró lo w ey  i w yznaczono im osobne 
mieysca. Constablowie n ie d o zw o li l i  nikomu 
innemu wniyść do kościoła przed przybyciem  
K rólow ey. P rz e c iw k o  temu postępowaniu pro­
testował się uroczyście D yiakon kościoła S. 
P a w ł a  P.  H u g h e s ,  albowiem w edle  umowy 
zawartey z Lordem M a jo re m , drzw i kościoła 
m iały bydź dnia tego iak zw yczayn ie  każde­
mu otwarte. N ie  uważano atoli na tęprotesta- 
c y i ą , i n ieo lw o rzon o  p ierw ey  d r z w i ,  dopoki 
n ie  przybyłą  Królow a, którą Lord M ajor i 60 
dam. przyiawszy, zap row ad ziły  na przeznaczone 
mieysce. Królowa była w ubiorze  białym za­
kryta białym welonem . W te d y  12,000 ludzi 
wcisDęto się do doinu B o że g o  i słuchało lita­
nii i psalmów 140. i 141. Po  g od zin ie  żgiey 
orszak ten udał się na powrót w tym . samym1 
porządku. W  całym dniu nie zaszedł żaden 
r o z r u c h ,  którego się obaw iano; wszystko się 
p dbyło  spokoynie. Uwagi g o d n a ’, i ż  w C a ­

łym  tym orszaku, z 658 C z łonków  Izby  Niż- 
szey  nie było obecnych tylko 6 i to naymniey 
znaczących. N ieb yło  nawet P .  B r o u g h a m a  
ani innych obrońców  K r ó lo w e y , iakoteż ani 
ied n ey  z dam , które Królową odw iedzały  w 
domu B r  an d e n  b u r g s k  i m. Ł

K u r y  i e r  z d . '27. zaw iera  co liastępuie: 
„G azeta  dzisieysza p o r a 1111 a t w ie r z d z i : „ b y d ź  
uwiadomioną od W ła d z y  , która ią nigdy nie 
z w i ę d ł a ,  że pomiędzy przedmiotami, nad któ- 
retni się zgrom adzeni M on archow ie naradzali 
w O p a w i e ,  stan i własności W ła d z y  Króla 
A n g ie lsk iego  b y ły  nie tylko istotnym ale fnn- 
damentalnem artykułem.** G a z e t a  p o r a n n a  
obiaśnia daley  o b s z e r n ie ,  iż  zgromadzonym 
Monarchom w O p a w i e ,  b y łob y  bardzo n ie ­
przyjem nie, gdyby  iakie istotne odmiany zayść 
miały w Ministeryiuin A n g ie lsk iem ', daie do 
zrozum ienia  m ianowidzie o L ord z ie  C a s t l  e- 
r e a g h u ,  iż  życzeniem  iesl  wszystkich tych 
M o n a rc h ó w , aby tenże M inister pozostał na 
c z e le  S p r a w ’ naszych Wewnętrznych. Daley 
tw ie r d z i ,  ż e  P o s e ł ,  A u s t r y i a cfe i na D w orze  
naszym , X ią ż e  E s t e r h a z y  miał ośw iadczyć 
K rólow i te życzenia M onarchów, na prywatnem 
posłuchaniu. “

Łatwo w ie rzy ć  m ożn a ,że  M onarchowie Eu- 
ro p e ys cy , 'ró w n  e iak Naród A n g i e l s k i  , nie- 
rad zib y  w id z ie ć  tak b ie g łe g o  cz łow ieka  iakirn 
ie s t  Lord C as t l  e r e a g h , oddalonego z urzę­
du , który dla O y c z y z n y  sw oiey  korzystnie a 
dla siebie tak zaszczytnie  sprawował. Atoli

zap ew n ić  możemy d o s ta te c z n ie , iż zupełn ie  
bezzasadną iest r z e c z ą ,  aby zebrani Monar­
ch ow ie  w O p a w i e  mieli naymnieysze okazać 
ż y cz en ie-Iu b  zamiar mieszania się do naszych 
w ew nętrznych sp raw , lub zaiąć się stanem i  
własnością W ła d z y  K rólew skiey  w A n g l i i ,  
lub  urządzeniem  Ministeryialnein tego kraiu.“ '

K u r y  i e r  z  dnia następującego (28.) w y­
raża: „U pow ażn ien i jesteśmy z dobrego ź r ó ­
dła , donieść, iż  treść artykułu um ieszczonego 
w  wczorayszym  numerze gazety  p o r a n  n e y, iak 
dalece dotyczy  się mniemanego oświadczenia 
nd zie len ego  p r z e z X ię c ia  E  z t e r  h a z e g  o Kró­
lo w i  J e g o  M o ś c i , iest zu p e łn ie  bezzasadną.“  

F  r a n c y i  a.
M o n i t o r  donosi : „ S to s o w n ie  do za­

padłego  wyroku i na prośbę w d o w y po MSr- 
JWarszałkii N e y  , nastąpi na d. 27. Listopada 
sprzedaż iey  p a ła c u ,  p o ło żo n e g o  przy u licy 
B o u r b o n  pod liczb ą  7 4 . ,  a oszacow anego 
na 25o,ooo franków.*-

P o d łu g  G a z e t y  F  r a n e y i , V ic e  - Hra­
bia C h a  t e a u  b r i a n  d mianowany iest Posłem 
Uą-Dw orze- B e r l i ń s k i m  w  mieyscu M argra­
b ie g o  B o r , n a y ,

P u b lic z n e  w prow adzenie  sprawy p r z e ­
ciw ko P .  M a d i e r  d e  M o n t j a u  rozpoczęło  
się' na d. 28. Listopada przed Sądem Kassa- 
cyynym połączonych trzech w yd zia łó w , i pod 
p rzew odnictw em  Zachow aw cy p ieczęci.  Dnia 
3o. Listopada skończono postępowanie w S a ­
d zie  Kassaeyynyin P a r y z k i e m p rzec iw ko  P .  
M a d i e r  d e  M o n t j a u .  Sąd o ś w ia d c z y ł ,  iż  
P .  M a d i e r  naruszył sw oiego  obowiązku w ło ­
żo n ego  nań z  mocy godności ieg o  urzędu 
(R adcy Sądu K rólew skiego  *w N i  m e s )  i p o ­
dał mocno w n ieb ezp ieczeń stw o  godność S ą ­
d u ,  którego iest członkiem. P o  czem o d e ­
brał P .  M .a d i e r naganę od Sądu i ska­
zany został na koszta zapozw u , uwiadomienia 
i exp ed ycyi  tegoż  w yroku,

■ P .  M a d i e r  d e  M o n t j a n  w  sprawie 
sw oiey  w ytoczoney przed Sądem Kassaeyynyin 
(o czem w yżey  namieniliśmy) na' pytania z a ­
dane mu p rzez  Z achow aw cę pieszęci iako P r e ­
zesa S ą d u ,  rze k ł  między innenii: że  od sied­
miu lat iest Radcą Sądu K rólew skiego  w  
N i s m e s ;  że  obstaie przy swoietn doniesieniu.. 
o zb rodn iczych  spiskach , inaiących zamiar do- 
m ow ey w oyny ; ż e  zna sprawców, tego  spisku, 
który m ógłby zrządz.yć ieszcze  większe 
występki przez kierujących tymi zabiegami ; 
teraz zalecaią ODi spokoynośe , naywięksżą c i­
szę , słowa okólnika pod liczbą 3 5 ; wiadomo, 
iż  gwardyia Narodowa miasta N i s i n e S  ro z­
wiązana wyrokiem Królewskim urządzona była
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gdyby w  czasie i  ego doniesienia 
hczynione było  ś led ztw o , by łby  mógł stawie 
Sprawiedliwości oczewiste dowody. sc y» 
btfrre go  uwiadomiły o tajemnym okólniku pod
b c z b j  34 i 35. dały do przecho..wania dowody 
2na{>omitey osobie, iemp zas pozwolono ieno, 
d ym ienie  ie  biedy Piz ad pociągnie do odpo­
wiedzialności autorów „iaieinney noty" a przez 
' °  zapew ni, że^deniesieuie o „taieinney no- 
c ie“  będzie  popierane. P on iew aż warunku 
tego nie d op e łn io n o, zafem obowiązany uro- 
C2yst? p rzy sięg a ,  nie u.oże iey wymienić. Je- 
O ra ln y  Pro^urstor sJarał MZ ofca«»c, w, ®P° 
*en nie iest dostatecznym : że n) e dowie zl0n 
sądownie o istnieniu' rzeczewistera taiemney 
n° t y , żę  iest napisaną w zamiarze z ro "* 
®zyin, kto iey iest autorem i t. d. ~eez 
Nie ma potrzebnego  zw iązku z doniesieniem 
* •  M a d i e r  d e  M o n t j a u .  P. M a d i e r  uczy­
nił bardzo źle  , hazawszy drukowa® svv®*̂  0 
skarżenie,, mim mu odmówiono sprawiedliwy­
mi i z tąd musi wnieść na zawieszenie g o  oa
Urzędu. —  D . 3o. Listopada Sąd Kassacyy- 
n Y • po wysłuchaniu obrony osharzonągo i po 
Naradzeniu się pólcawartey. g o d z in y ,  wy a 
^ y ro b ,  opiew aiacy  w istocie iab następnie. 
^Ważaiąc, ż e  P*. M a d i e r  d e  M o n t j a u  w 
P etycyiach swoich, pisanych do- Izby k o p u lo  
danych doniosł o istnieniu tajemnego Rządu 
{gouvernement c c c u lle ) ,  btózy sbrycie bnowa- 
Netni zabiegami , nadwerężał działalność pra 
'♦''ego R ządu ; —  ż e  szCzegolniey d e n i o s ł o
•holnibu pod l iczb a  34 maiącyrn- aamiar zrz j-  
d*ić w mieście N i s m e s  mordy; -—  że 055 w 
Petycyiach sw oich tw ierd zi ,  iż  zUĄ autora
8 ° ©bolniba ; _ że doniosł także „  is  ed d. 7.
. 0 9- Stycznia pod czas nocy zbierały się ta- 
^•nne zgromadz.etn» w celu. imspebeyi zuies.o- 
a e y z rozkazu Rządu gWardyi narodowcy, dla 
fW ą p ie n ia  w niey  zmarłych O ff ic e r ó w , a w

,n C2» s,  dla umówienia się względem piano 
 ̂ rz^nia i zpotwarzenia zoi&gi i użys* ania 

Przeniesienia iey  : —  iż  o n ,  wezwany przed 
. ? d »qJa odkrycia faktów i  dania względem  
leh sprawców objaśn ien ia , litóreby posłużyć 
? ? g ł y ,  upow ażnionym  je d y n ie  W ładzom  do 
®€lgania, z b r o d n i a r z y w z b r a n i a ł  się da z a~ 
fe°w ych ; —  iż  on , dla utwierdzenia tego  0- 
Poru , przywodził- mniemaną p rz y s ię g i .  ‘ f r? 
**Uał się zobow iązać ku tym, co mu od ry 1 o 
®°niesionym występku ; i ż  on- na pytaniu u- 
®Kynione inu- w Sadzie e-iagle utrzymał istnienie 
^ •e m a n e g o -  taie.I.nego Rządu i wydawanych 
P r*ez nięgp okólników, i na nowo oświadczył, 

mboby. znał tych imiona,- co te oholmhi. u- 
W adaR , i  że  l  ż  ■ do tego taiemnegO

R z ą d u ;  —  i'ż on równie przywodził wykona­
nie przez niego przysięgi dla usprawiedliwię* 
nia swoieg.o o p o ru , ' ż e  ich  nie może wyiawió 
sprawiedliw ości; —  atoli , ż e  % potrzeby to- 
warzysbiey lub obowiązhów religiynych w y­
konana dobrowolnie p r z y s ię g ę n ie  iest żadną 
prawną zasadą, aby zaprzeczać otjbrycie sprawie­
dliwości, htórsy ona wymaga w sprawie towa­
rzystwa; —  że  opór P . M a d i e r  w da­
nin o d p o w ied zi ,. iest naruszeniem p raw a , i- 
nieposłuszeństwem hu sprawiedliw ości; —  że 
g d y  on z błędnego sumnienia, sądził', iż  z ło ­
żona jakoby przez niego przysięga, ma o nie­
go więcey uwagi iab w ola  praw a,i interes po­
wszechny, powinien się był wstrzymać z ogło­
szeniem zb ro d n i, Łtórey wzbrania się stawió 
dofrodó.W, pomimo te$o, że  tw ierd zijiż  ie-ma 
W rękach; —  że postępowanie iego iest tem 
uaganisyszc »■ iż  charakter iego iako osoby są- 
dowey,. przykład iego tera w ięcey  czyni nie- 
hezpieeznem ?• —  *ż 00 swą ni e słuszną spra­
wę nd csasu wezwania go przed ten S ą d , 
powiększył ogłoszenium pisiń,. zdolnych do 
zrządzenia nieufności i nienawiści pomiędzy 
obywatelawi jszczególniey ogłoszeniem donie­
s ie ń ,  które on w swoim charakterze iak oP re-.  
zes, Sadu (Assis) przesłał Ministrowi Sprawie- | 
d ł iw o ś c i , do którego jedynie należało osądzić, 
czyli  te doni&ienia miały bydź ogłoszone lub 
obryte; —  że  przez to wszystko naruszył P .  
M a d i e r istotnie swego ofeowiązkn włożone­
go tifłó-z mocy urzędu a godność S ą d u ,  któ­
rego iest członkiem mocno podał w niebez­
pieczeństwo ; —  z tych powodów Sad, daiĄ- 
naganę i \  M s d i e r (cennire avec reprimandt)■ 
i  shazuie g.o n a  hoszt-a zapozwania, uwiadomie­
nia i wrętzenia mu ninieyszego wyrobu.“

Pod&zef biosa Sksrbowego P re fe k tn ryR o -  
danu-  w L y i- o n i- s  imieniaia;. G a b r - i e l  Ł e -  
1 - i e r r e  zwany G h e y a l i e r  urodzony- jakoby 

M a  d r y c i e  stawiony iest przed Sądem(As- 
sia) w L y i o  a  i e ,  oskarżony, iż  w L y i o n i o  
p rzyb ra ł  fałszywe nazwisko,, ©truł pierwsze 
trzy ż o n y ,  syna swojego zabił, i i© na d. 17. 
Czerwca b. r. uwiódł córkę kapeluszników 
R e r t b i 2 r ó w /, małżonków w S a i n t - R  a in- ' 
j , e r t-> ris le  B a r b e  i  z powodu tego ostat­
niego występku został aresztowany. T e r a ź -  
nieyszey ezwartey żonie przyznał się; że  ią o-  
szu ka ł, ,  i- pozw olił  j e y  starać się ó rozvyod ;; 
w y zn a ł  naw'«t, iż pierw ey umieszczony b y ł  
Bfzy banku- F r a ń  c y i ,  i za fałszyweini p ap ie-  
rami^,'podniosł w ięcey tók 6o,ooo> franków. ' 

K r a k ó w .
Z  Krakowa z d. 10. Grudnia-. —  Sęyav 

R z e c z y p o s p o l i t ó y  Krakowskiej: z Artykułu 3£i.
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1 Konstytueyi przez  trzech Nayiaśnieyszych kray 
ten proteguiących M onarchów nsdaney , U ni­
wersałem Senatu R ządzącego  z  dnia 7. Listo­
pada r. b. 1820 z w o ł a n y ,  o d b y ł  w d n ia  4go> 
Grudnia r, b. p ierw sze  posiedzenie.

R o zp o cz ę c ie  Seym u poprzedziło- nabo­
żeństw o w K ościele  S. A n n y , , ,  na htórein ó -  
b ecn i byli wszyscy C z łon kow ie  R ep rezen tacy i  
N arodow ey. — » P o  skończeniu udali się w 
zw yc zayn e  mieysca obrad Seyiaow ych  w Kol- 
legiiuui Nowodworskim , gd z ie  z  pom iędzy D e ­
lego w a n ych  Senatorów  J W .  M ihołay IIo  s z o re­
s k i  zagaił  p o sied zen ie  stosowną przemową i 
odczytaniem  Aktu zwołującego- S e yin  p rzez  
R ządzący  Senat wydanego-..

Następnie z porządku Statutu Urządzaią- 
eego  Zgrom adzenia  P o l i ty c z n e  Izba P ra w o ­
daw cza przystąpiła  do- wyboru. Marszałka S e y-  
inu z  pomiędzy, D e le g o w a n y ch  Senatorów- i 
p rzez  skutek sekrethego kreskowania w iększo­
ścią tych że  w ybrała Marszałkiem Seymn J W .  
Senatora M ikołaia H o s z o w s k i e g o ,  htóry 
w ykonaw szy p r z y s ię g ę ,  przystąpił do pełnie­
nia o b ow iązków  p o w ierzo n ey  dosto-yności.

Za d ozw olen iem  l ic zn ie  zgromadzonym 
Arbitrom- wnayścia do Sali O brad Seymowych,. 
J W .  Marszałek zabrawszy g łos , z ło z y ł  Izbie  
Prawodaw cfcey p odziękow anie  za- udział zau­
fania w  p o w ie rze n ia  dostoynego^ urzędu p rze­
w o d n icze n ia  O bradom  W o ln e g o  Narodu , a 
następnie przedstaw ił  cel  Zgrom adzenia, i  
w a żn o ść  o b ow iązków  Członkom  R ep rezen tacy i  
p r z e z  w spółobyw ate li  p o w ie r z o n y c h ; poczem  
w e z w a ł  na Assessorów Seymu z Gmin M ie y -  
skich J W X .  Mateusza D u b i e c k i e g o ,  R e ­
prezentanta z  Gminy 6tey miasta K r a k o w a - . .  
—- Z  Gmin W ie y sk ich  J W ,  Kaietana F l  o r­
k i  e w i  c z a ,  R eprezentanta z Gminy O kręgo- 
w e y  M ł o s z o  wa .  —  Na Sekretarza Seymu J W .  
L eon a  C h.w a l  i b o g o  w s ki  e g  o ,R eprezentanta  
z  ó in in y  O k rę g o w e y  J a w o r z n o .  —  P o  wy­
k o n a n iu 'p rz e z  mianowanych Assessorów i S e ­
kretarza Seymn p r z y s ię g i ,  i  zaięciu  mieysc 
w łaściw ych , J W .  Adam S i e t n o ń s k i ,  R e p re ­
zentan t z Gminy 5 . miasta K r a k o w a ,  odpo- 
wiadąiąc na mowę J W .  M arszałka , w yn u rzył  
uczucia  należne R ząd ow i od Reprezentacyi' 
N arod u i  c z y ta ł  uwagi odnoszące się do atry- 
b u c y y  R ep rezentacyi  N arod ow ey Konstytucyią 
zaręczonych  , a d o w o d z ą c , że  Naród i Rząd 
pow inn i b-ydź n ie ro d z ie ln e m i, i  maiąc w d z ia ­
łaniu za zasadę K onstytucyią , p iz e z  p o w agę ,  
łagodn ość i otwartość znosić się nawzaiem w  
interressach wo-lnego i  n iep od le g łeg o  kraiu.

Co do porządku stanowienia budżetu 1 służą4’ 
e:egO w tym w g lęd zie  wyłącznego p r e w a  R e* 
prezentacyi N arodow ey , o dw oła ł  się <10 R e­
skryptu trzech Nayiaśnieyszyeh Protektorów * 

-dnia 2 Igo Maia. 1817. r. D zienn ik iem  R z ąd o '  
wym ogłoszonego  , czyniąc wniosek , aby tff 
stanowcza odpow iedź Reprzen-tacyi N a r o d o w e j  
za p raw u  służąc', odczytywana była- co rok 
przed  wprowadzeniem  budżetu , i aby to  od­
czytywanie w  pra-wo zainien-ianem zostało f>a 
pamiątkę w dzięczności Narodu dla Nayia.śniey- 
szych kray nasz proteguiących M onarchów.

J W .  Marszałek z  w zględu  p o w yższeg o  
wniosku o św ia d czy ł,  iż  gdy z  porządku Statu­
tu' org an iczn eg o  Izba Praw odaw cza  w dn-iB' 
iutrzeyszyin zaymie się  wyborem  Koininissyy 
Se.ytnowych, Rommissyia Skarbowa z u w a g J ^ -  
R eprezentanta  S i  e m o  ń s k i  e g o  korzysta® 
będzie. '

J W X .  D u b i e c k i ,  R ep rezen tan t z  Gmi­
ny 6. miasta K r a k o w a ,  dla obiaśnienia iaki 
skutek wzięły. U chw ały  ze sz łe g o  S e ym u , żądał 
odczytania tychże  Uchwał.

J W .  U h r o w s k i ,  R ep rez en ta n t  z  Gmi- 
n y  O k rę g o w e y  Z w i e r z y n i e c ,  przedstawił 
n iep otrzeb ę  obioru Kounnissyi Prawodawczey* 
a p o w o d u  trwania teyźe  z wyboru na dawniey- 
szyin Seym ie , a następnie żądał obiaśnienia o  
postępie działań teyże  Koinm yssyi, i le  Naród 
w  oczekiw an iu  zostaje redakcyi R od exów  ® 
zasad przed n edzw yczayny Seym PrawodaW* 
czy  uchw alonych.

.  J W .  Marszałek odpow iadając na po wyż" 
sze  wnioski , ośw iadczył możność zadosyć o* 
czynienia żądaniu J W X .  D u b i e c k i e g o ;  * 
co do J W . Reprezentanta  L  i b r o  w s k i  e g 0 
oznaymił , iż  w ybór Kommissyi Prawodawcz®f 
na każdym . Seym ie z przep isu  Statutu urzą­
dzającego  Zgrom adzenia  po lityczn e  iest konie­
cznym  dła roztrząśnienia proiektów  właści­
w ych ; trwaiacy zaś Komitet P raw o d aw czy  «»■ 
w złą cz n e  przezn aczen ie  redakcyi K o d exó w  * 
Zasad uch w alon ych, którego- • Komitetu C z ł° '  
nek  będący Reprezentantem  tego  Seymu , ^ 
swym czasie zda Izb ie  P ra w o d aw cze y  Rappo^ 
z  czynności". Na teraz J W .  Marszałek ogr*' 
niczaiąc czynności p ierw szeg o  posied zem 11 
Seym u do Artykułu 99. Statutu urządzaiąceg0 
Zgrom adzenia  polityczn e , odroczył  p osied ź6' 
n ie  na dzień 5 . Grudnia r. b. o-znaymuiąc I*' 
b i e  P ra w o d aw cze y ,  iż  przystąpionp będ zie  p8 
tern posied zen iu  do w yboru trzech Kommissyf 
Seytnow ych.

Eedakcyia F, K r a t  ter  a- — 4 Drukiem 3, P i l i  era .


